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Po zdjęciu krowy ze stołu operacyjnego ulokowatlo
ją na słomie w sali opcracyjnej. ,W 4 godziny lpo za-
biegu operacyjnyrn krowa sama podniosła się i została
przeprowadzona do boksu.

Dalsza historia w/w przypadku klinicznego to le-
czenie stacjonarne, które trwało przez okres 13 dni.

W drugirn dniu po operacji temperatura ciała wy-
nosiła 38,1"C, cddech 18 a tętno sięgało 120 na minutę;
wystąpiła biegunka. Dalsze ]eczenie sprowadzało się
do lpodawalria glukozy, ca]cium borogluconatum i
środków nasercowych oraz stosowania środków prze-
ciw biegunce (preparaty bizmutu i carbo rned,) Bada-
nie rektalne w czasie leczenia szpitalnego sprowadzał.l
się do kontrolowania szybkości inwolucji macicy. W
9 dniu leczenia prz), 6"U"rr'r, per rectum stwierdziłent
w macicy niewielkie chełbotanie co wskazywało na
stagnację płynu. Przy masowaniu ,macicy płyn ten nic
wyciekał gdyż rozwarcie szyjki było minimalne. Nl
drugi dzień 1lo podaniu stilboestrolu z dróg rodnych
zaczął wyciekać płyn o nieprzyjemnej woni, barw5,
biało-żółtej. Dalsze 1eczenie ograniczało się do płuka-
nia macicy i proc. akrinolem. Jeżeli chodzi o apetyt
i pragnienie w okresie leczenia, to już na trzeci dzieti
po operacji krowa sama
wała duże pragnienie. Pr
objawy lizawości, które s
podaniu treściwych pasz
13 dniu po operacji krowę

powołane (znachorów).
e przeprowadzenie zabiegu w
dk ć będzie przede wszystkim od
nu zwierzęcia i szybkiej inter-

w,encji lekarza.

Adres autora: lek. wet. Ryszard Masłowski, Blzeziny
klŁoclzi, ul, śrvierczewskiego, blok 1/9 m. 4.

ZENON ZABOKLICKI
pzLz stanżstawów

AMPUTACJA WYPADNIĘTEJ MACICY
PO PORODZIE U MACIORY

Przy wypadnięciu macicy po porodzie ,u maciory
,ar*y"r^1- włrś"i.i"t dowozi zwierzę w takim stanie,
że naieżaioby raczej dokonać uboju z konieczności, niż
amputacji macicy,

Przypadek własny
Dnia 31.VIII.1962 r. o godz. B,30 dowieziono do Przy-

chodni Wet. w Stanisławowie maciorę białą w wieku
1 rok 6 mies., wagi ok. 150 kg, u r}rtórej po poro,dzie
wypadła macica. Z wywiadu dqwiedziałem się ,że po-
ród nastąpił o g,odz. 3 nad ranem, a w godzinę po po-
rodzie nastąpiło wypa,dnięcie, Macica była znacznie
obrzękła i przekrwiona. Część wypadniętą tworzyły
oba rogi z częścią trzonu. Maciorę ułożyłem na pra-
wyrn bo,ku na stole operacyjnym dla małych zwie-
rząt. Uśpiłem ją Eunarconern, podając go do żyły
usznej w ilości 15 ml. Wypadniętą macicę obmył,em
roztworem soli fizjologiczneł i owinąłem jałową ser-
wetką. Następnie stwi,erdziłem brak jajników przy
rogach macicznych, które prawdopo,dobnie pozositały
w jamie mieCnicznej, Po o81ędzinach z,ewnętrznych
zwierzęcia przystąpiłem do operacjl, Pod kontrolą
ręki przeciąłem skalpelem ścianę trzonu macicznego
u rozwidlenia rogów macicznych równolegle do trz,o-
nu, rł, c,elu sprawdzenia, czy wewnątrz trzo,nu macicz-

nego nie znajdują się jelita z krezką. Po dokonaniu
tych czynności, podciągnąłem wypadniętą część maci-
cy bardziej do tyłu, w celu ustalenia granicy części
obrzękłej i części nie zmienlonej trzonu macicznego.
Asystent wówczas ,schwycił palcami z obu stron trzon
macicy w miejscu nie zmienio,nym. Tuż za palcami
asystenta przyszyłem cały trzon szwem kuśnierskim,
stosując ,d,o tego igłę prostą i je.dwab nr 5, uprze,d-
nio powlecz,ony maścią oxyterramycynową. Poza
szwem kuśnierskim dokonałem a,mputacji trzonu
wraz z rogami macicznymi. Krwawiące na,czynia
po,dłapałem kleszczykami naczyniowymi oraz pod-
wiązałem jedwabie,m ,nr 2. Po zatamowaniu krwa-
wień, d,okonałern ńoalety kikuta trzcnu macicznego.
Ponad,to po,dałem 600 tys, j. penicyliny i 1 8 strepto-
rnycyny w postaci zasypki na kikut. Błonę śluzową
p,ołączyłem szwem ciągłym. \Mystającą część ńrzonu
macicznego powlolkłem maścią oxyterramycy]nową
i o,dprowa,dziłem do jamy miedni,cznej.

po sk,o,ńcz,eniu zabiegu podałem zwierzęciu domięś-
niowo 600 tys. j. penicyliny, 0,5 g streptomycyny i 5
ml Coff. n. benz.

U maciory nie wystąpił szok pooperacyjny. Ze
względu na to, że maciora miała 11 sztuk pro,siąt,
,ł,łaśc,iciel nie zgodził się pozostawić jej na stacj,onar-
nym leczeniu, lecz zabrał do domu. Po 3 dniach
stwt,erdziłelm znaczną poprawę stanu zdrowia zwie-
rzęcia, a po tygodniu maciora czuła się zupełnie
dobrze karmiąc swój miot.

Adres autora: zenorL żaboklicki, Stanisławów, ul. Szkol-
na 35, pow. MińSk Maz., \Moj. ,Warszawskie.

WŁADYSŁAW KUHL

ILOŚĆ BIAŁYCH CIAŁEK KRWI OWIEC
W RÓZNYCH STADIACH CYKLU

PŁCIOWEGO

Donl,esienie tgmczasoue

z PIacoWTli Biol]ogii Hodowlanej Instytutu zootechniki
w krakowie

Kienoł,nik: prof. dr MARIA KARDYMo'WICZ

Znajomość procesów fizjotogicznych związanych z
cyklem płciowyrn, stanowi podstawę racjonalnego
użytkowania z,wierząt gospodarskich. Jedną z meto,d
urnożliwia,jących,poznanie procesów r,ozrodczych sa-
mic jest badanie cytolo,glczne rozmazów pochwo-
wyeh (Szuman 1952, Jaczellsskż i wspólpr. |955, Głód
195B, Łado 1960).

W rozmazach pochwowych zwierząl, w lóżnych sta-
,diach cyklu płciowego zachodzą zmiany dotyczące

ilości il Jaczew-
r, (195 lisic ctha-
dużą okr,esie od

4 do 6 dnl po rur. U bydła ,,leuko wy wy-
stęp,uje p,omiędzy 3 a 10 d,nie,m i. Głód
(ttiss). SÓn.ger i wsrpółpr. (1958) o u owiec
pewne nasile,nie ilości leukocytów w ro]zmazach
w okresie międzyrujolwym. Wg badań Łaciu G960,
1961), ró wiec,
szą ilość ich
Serwowa w 3
płciowego, natornia,st w 16 dniu cyklu zanotowano
największą ich ilośó.

Różnice w iloścl l,eukocytów w rozmazach pochwo-
wych nasuwają przypuszczeaie, że islni,eją pewne
zmiany w pozio,mie leukocytóvz w krwi zwierząt, tak-
ż,e w poszczególnych stadiach cyklu płciowego.

Doświadczenie niniejsze ma na oelu stwierdzenie
jakirn zmianom ulega i].ość leukocytów w krwi oib-
wodowej owiec w różnych stadiach cyklu płciowego.
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